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Pismo to wychodzi codziennie .'prócz nie
dzieli i św iąt uroczystych w drukam i S t. C iesz 
kowskiego.

I miona BztMSKiK.
Jutro M ikoła ja  Biskupa.
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W  dniu 12 grudnia 1837 r. o godzinie 9 
zrana w Rynku Giownym W . M. Krakowa 
w gmachu Sukiennice zwanym, odbędzie się pu
bliczna licytacya różnych effektów do tnass 
kryminalnych należących, jako to: chustek, 
koszul męzkich, i różnego żelaz:\va; a to wsku
tek rezolucyi Wysokiego Tzybunaln I Instan
cji w dniu 21 listopada 1837 r. do N . 4805 
wydany. Oczem chęć licytowania mających, 
niniejszym zawiadomiam.

Kraków dnia 4 grudnia 1837 r« \
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

— Kraków. —
Gdy codziennie spostrzegać nam siv* daje, iż 

przemysł miasta Krakowa i jego Okręgu w sto
pniowym niemal znajdując się upadku zagraża 
ogólnego rozszerzeniem się ubóstwa, winc mamy 
dostateczną pobudkę a nawet i obowiązek ba
dania przyczyny lej materyalnej niedoli, i uży
cia środków zdolnych podnieść bogactwo kra
jowe a skoro la n a  bydź dążność naszej dzia.

łalności; zamiłowanie dobra publicznego winno 
powrołać wszelkie nmiej lub więcej szczęśliwe 
zdolności, do wspólnej pracy, do wspólnego za
stanawiania się nad potrzebami ruchu naszego 
przemysłu, jako wyłącznego zamożności żywio
łu. Takowem powodowany uczuciem zamie
rzyłem skreślić Potrzebę założenia Banku pu
blicznego w Krakowie, jeg o  korzyści i  ope- 
racyei bo po ścisłym rozbiorze’ naszego mate- 
ryalnego położenia, do tego doszedłem następ
stwa, iż jedynie w miarę rozwijania się skom- 
binowanych operacyj takowej kredytowej insty- 
tucyi, niedostatek i produkcji uśpienie zwalczo
nymi być mogą. Aczkolwiek, znając mą nie
udolność , nie mogę sobie pochlebiać ażeby dzieł
ko moje w krotce z druku wyjSć mające, zdo
łało utworzyć w opinii powszechnej to niezachwia
ne przekonanie, iź prawie wyłącznie Bankowi 
daną jest siła rozkrzewienia zamożności publi
cznej, jednakże wiedząc iź nie jest dozwolo- 
nem przepominać o dobru ogólnćm, będę się za 
szczęśliwego poczytywał, jeżeli owoc mej pra
cy potrafi przyczynić się do z większenia li
czby stronników założenia Banku publicznego, 
i do rozszerzenia zakresu badań, wzniecając
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następną dyskussyą; bo jedynie tą drogą poślę* 
pując, chwila silnego ożywienia przemysłu zbli
żyć się do nas będzie mogła.

Juliusz Flurkiewicz,
C zło n ek  ko respondujący  T o w a rz y stw a  F ra n c u 
skiego S ta ty s ty k i u n iw e rsa ln e j;  C z ło n ek  A k a
dem ii p rzem ysłow ej P a ry z k ić j.

Cfcęść Polityczna.
W ia d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a js z e j .

—  Paryż 21  Listopada. —
Król przyjmował wczoraj posłów pruskie

go i hiszpańskiego.
X iążeta  Nemours i Joinville wrócili d . ł l  

z Konstanłyny do Algieru , powitani rzęsistym  
ogniem artylleryi morskiej z okrętów stoją
cych w porcie. ,

Z Hiszpanii prócz ciągłych wiadomości o 
snrowem karaniu wiadomych przestępców w 
Pampelunie, nic nowego nie doszło.

Papiery hiszpańskie 5 procentowo spadły 
z 21|- na 21 za 100. — *

~~ Dnia 25 Listopada. —
Król przyjmował wczoraj posła portugal

skiego.
T egoż d. wieczorem, powrócił tu z urlopu 

hrabia Appony poseł austryacki.
Z Hiszpanii nic dziś nienadeszlo. Papie, 

ry 5 procentowe na dzisiejszej giełdzie spa
dły znowu /. 21 na 2t)jj.

(Na g iełdzie franl.fortskiej dnia 28 Iistop. 
Stały już tylko 131 za 100.)

—  Dniu 26 Listopada. —
Król przyjmował wczoraj posła austryac- 

kiego hr. Appony, apotein prezydował w ra
dzie ministrów.

Dziś' także nic nienadeszlo z teatru woy- 
n.V w Hiszpanii; tylko listy prywatne z Ba- 
jonny pod dniem 22 między innemi wspomi
nają, ze zdaje się iż h r a b i a  L u c h a n o ,  
(Espartero,) idąc za swoim starym ociągania 
się systemem, chce oczekiwać w Pampelunie 
skoncentrowania się wszystkich wojsk, nim 
zacznie co działać przeciw D. Carlosowi.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—■ Z  Berlina  26 Listopada. —

Król uznał za rzecz potrzebną, odjąć wła 
dzę arcybiskupowi kolońskiemu. Klemenso
wi Augnstowi barouowi Droste von Visch3- 
ring. Zaraz po objęciu godności swojej, ar
cybiskup władzę do jego stopnia przywiąza
ną, wykonywać zaczął w sposób niezgadza- 
jacy się z zasadami monarchii. K rólniegpo- 
dziewał się nigdy takiego postępowania, zwła
szcza, że szczególniejszą opiekę rozciągał na 
kościół katolickich prowincyj nadreńskich, a 
z polecenia królewskiego urzędnicy cznwali 
nad zachowaniem ścisłych związków kościoła 
z  stolicą apostolską, lud zaś i duchowieństwo 
katolickie, nabierało coraz więcej ukształce- 
nta w zakładach tym celem ustanowionych. 
Arcybiskup tymczasem, zamiast odpowiedzieć 
zaufaniu, nie uważał na prawa krajowe ni 
w ładzę'królew ską, i tym sposobem był p o 
wodem zamieszania. Nadaremne były w szel
kie usiłowania ażeby zwrócić go w sposób 
zgodny do pełnienia obowiązków jego powo
łania; wszystkie przestrogi dawane w tym 
przedmiocie, były bez skutku, oświadczył 
bowiem wprost, iż obstaje przy tych zasadach 
których dotąd bronił i nie lęka się nawet U- 

ntysłów do rozruchu pobudzić. W takim po« 
łożeniu rzeczy, król nie chciał, przez wzgląd 
na przyjazne stosunki z stolicą apostolską, 
postąpić sobie_ podłng snrowości praw jednak 
dla zabezpieczenia praw tronu, dla niedo
puszczenia nieporządku w wykonywaniu po
leceń rządowych , a nadewszystko dla utrzy
mania pokoju i zgody pomiędzy poddaneini 
państwa sw ego, pozostał królowi tylko ten 
jedyny środpk, ażeby przynajmnićj zawie
sić pomienionego prałata W wykonywaniu wła
dzy mu powierzonej. —  Wtym celu polecił 
król glównemn prezydentowi nadreńskich pro« 
wincyi, ażeby przy zachowaniu należnego dla 
arcybiskupa uszanowania, w obecności znako
mitych osób, odbył z nim konferencyę i za
pytał; czy obstaje przy swejem oświadczeniu, '
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a jeżeliby zamiaru swego nie odstąpili aby go 
zawiadomił} iż w takim razie z roskazu kró
lew skiego, władzy swej arcybiskupiej wyko
nywać zaprzestanie i w obrębie arcybiskup- 
stwa kolońskiego mieszkać nie będzie. W ol
no mu jednak za granicami dyeceżyi koloń- 
sk iej, w swej rodzinnej ziem i, to jest wpro- 
Wincyi westfalskiej^ obrać sobie zamieszkanie, 
ndać się do Rzymt/^ lub utrzymywać związki 
z stolicą apostolską, a to o ty le , o ile zado- 
syć uczyni przyrzeczeniu swojemu i mieszać 
się nie będzie do rządów dyeceżyi. Gdyby 
natem nie przestał, wskazane mu będzie mia
sto Minden na mieszkanie aż do przyszłego 
przeznaczenia. Główny prezydent dopełnił d. 
20 b. na. dany sobie rozkaz, ale gdy arcybi
skup stale obstawał przy swojem oświadcze
n iu , wieczorem tegoż samego dnia m usiałw y
jechać do Minden, gdzie władze otrzymały po
lecenie, aby okazywały mu dla dostojeństwa 
arcybiskupa należne poważanie, osobistej wol
ności jego nie ścieśniały itylko wykonywanie 
dawnej władzy niepodobnem mu czyniły. W  
dniu 2U listop. kapituła metropolitalna objęła 
zarząd“krcy biskupstwa.— Paryż "So Listopada. —•

Zapewniają, i ż - w  razie,  gdyby marsza
łek Valee wymówił się stanowczo od przy. 
jęcia obowiązków wielkorządcy^Algieru, rząd 
przeznacza na to miejsce jenerała Cubieres.

Pewną jest rzeczą, że rząd nasz nie sta
wia żadnych trudności, pobytowi xięcia Lu
dwika BoDapartego w Szwajcaryi. — Hrabi
na Llpano (Murat), zabawi jeszcze przez czas 
niejaki w Paryżu, w  oczekiwaniu na skutek 
reklamacyj swoich, względem których ma 
Wyrzec izba deputowanych. .

—  Z  Rzymu 2 Listopada. —
Ustanowiono tu trzy kommissye, z któ- ,

rych jedna zajninje się reformą dotychczaso
wego postępowania sądowego, druga wojsko
w ością, trzecia rozpoznaniem stanu finanso
wego w państwie kościelnem. Jużto nie pierw
szy raz jak rząd okazuje zamiary do tego i

rodzaju ulepszeń, które skończyły  się zaw
sze na niczem, mało więc i tym razem mo
żna mieć nadziei. Prócztego, kominissafze 
wybrani do tych czynności, nie są wcale zna
ni za ludzi zdolnych, wnosić więc wolno, ze 
postanowienie tych trzech kommissyj nie na
stąpiło skutkiem dobrych chęci lub skutkiem  
uznanej potrzeby dobra pow szechnego, ale 
jedynie dlatego , ażeby zaspokoić troskliwość 
dworów, ze strony których środki te dora
dzono a nawet naglono o nie. Podróż kar
dynała Cappaccini do Wiednia i Berlina, te 
go interesu dotyczyła.

—  Z  Augsburga  16 Listopada. — '
Dzisiejsza gazeta tutejsza {Alg. Zeil) ,  U - 

mieściła w języku francuzkitn, udzielone so
bie z pozwoleniem rządu greckiego, to re -  
spondencye prezesa rady p. Budhart, z pa
nem Lyons posłem angielskim, a to z powo
du wychodnia włoskiego U siglio , któremu 
bez względu że za angielskim przybył paszpor
tem , oddalić się z Grecyi kazano.

Gazeta hanowerska pisze o utworzenin z 
miasta Rastadt tw ierdzy.zw iązkow ej, co na
stępuje: — uDoniosly pisma publiczne N ie 
miec południowych, że Rastadt miasto liczą
ce około 5700 mieszkańców, położone nad 
rzeką Murg niedaleko R enu, na drodze z 
Strasburga do Karslruhe, a zarazem zasła
niające drogę przez Pforzheim i przez Czar- 
nylas do W irtembergii, jest przeznaczone,na 
twierdzę związkową. Traktatem pokoju pa
ryskiego z d. 3 listopada 1815 roku, ozna
czono artykułem 10 twierdze M oguncyę, Lu- 
xemburg i Landawę, bezwzględnie na wła
sność terytoryalną tychże, na twierdze związ
ku niemieckiego. Ustanowiono podobnież tym
że traktatem, iż czwarta twierdza związko
wa, uad Wyższym Renem ma być zbudowa
na. i.ad to , przyzwolono zarazem traktatem 
także paryzkim pod d. '20 listopada 1835 za
wartym, summę 60 mili. franków z fundu
szu bonifikacyjnego przez Francyę zapłacić 
się winnnego, na wzmocnienie linni obronnej
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krajów'niemieckich z Francją graniczących. 
W  tymże samym celu, przyznano królowi ni- 
derlandzKieinu GO a królowi sardyńskiemu 10 
inillionów franków. Z owych zaś 60 millio- 
nów, które, jak się wyżej rzekło, na wzmo
cnienie niemieckiej linii obronnej użyte być 
miały, przeznaczono: 1) Na zbudowanie no
wej twierdzy nad Wyższym Renem, 20 mili.)
2) Na uzupełnienie warowni mogunckich, 5 
m ili; 3) 15 mili. dla Bawaryi na zaprowadze
nie twierdzy nad Renem; i 4) 20 mili. dla 
P rnss, na warownie, do obrony Renu Niższe
go. Prussy dotrzymały z obowiązań swoich, 
utwierdzając Kohlencyą i Ehrenbreitstein dla 
przeszkodzenia WRroczeniu przez dolinę Mo- 
że li, a zaś Kolonię i Deutz dla przeszkodze
nia wkroczeniu do W estfalii. Bawarya utwier
dziła Germersheim, w cyrkule reńskim na 
lewym brzegu Renu, między Karlemhe iSpeyi 
er , niedaleko od Landawy, jako najsposo
bniejsze miejsce przeprawy przez Wyższy 
Ren. Warownie Moguncyt są ukończone. 
N ie brakowało więc jeszcze, jak żeby czwar
ta warownia, na którą leżą pieniądze w po
gotowiu, została wystawiona. Na tęto czwar
tą warownię zw iązuow ą, przedstawiono sej
mowej komissyi wojskowej: 1) Ulm jako g łó 
wną zbrojownię i jako punkt ważny względem 
dróg prowadzących w stronie poludn.-iwej przez 
Czarnylas zSzwajcaryi i Francyi do Wirtem
bergii i Bawaryi; 2) Donaueschingen w Wyż
szym Badenie, pudoboież aby zasłonić połu
dniowe drogi do środka Niemiec prowadzące;
3) Rastadt, dla zasłonienia stolicy Karlsruhe 
i  przejścia przez Pforzheini do Czarnegolasu 
oraz do W irtembergii; 4) Nakoniec Hontburg; 
w Bawaryi nadreńskiej, na wielkim gościńcu 
z Moguncyi do Metz,  ale to ostatnie więcej 
w zaczepnym jak obronnym celu. Zdaje się 
H*ięc teraz, że zgodzono się względem mia
sta Rastadt, które na czwartą warownią prze
znaczone zostało. Wykonania tego planu, 
przyjmą Niemcy z zadowoleniem. — Od stro
ny połudiiiowej są Easioiiięłe Niemcy neutral

nością Szwajcaryi i potęgą A u s f r y j ;  na W scho
dzie ppząz Austryą i P u ssy , ile że to osta
tnia mocarsiwo, podniosło Poznań do rzędu 
miast warownych; od zachodu nareszcie, W 
stronie najniebezpieczniejszej, rzędem twierdz 
teraz uznpelriującym s ię , a tem-więcej po
trzebnym, kiedy ochrona jakiej doznawaliśmy, 
od królestwa Niderlandów i twierdz tegoż te
raźniejszą neutralność B elg ii, niedostatecznie 
tylko jest wynagrodzona.

—  Ze Stambułu 1 Listopada . —* 
Doktor Bnlard, otrzymał od króla greckie

go ozdobę orderu Odkupiciela. Chce o.) wy
dawać pamiętnik lekarski p. t. Powietrze M o
rowe.

W edług doniesień z Syryi, ekropne po
żary pustoszą tamtejsze prześliczne lasy i 
postrach na wszystkie strony szerzą. Zbyt 
uciążliwe szarwarki de posługi leśnej, mia
nowicie w okolicach gdzie ścinano drzewo 
na budowę okrętów dia wicekróla Egiptu, 
są podobno przyczyną podłożenia egnia, któ
ry nietylko zniszczył już wielkie zapasy bu
dulcu przygotowanego, ale zrządza jeszcze  
nieocenione szkody w drzewie na pniu sto- 
jącem . Niektórzy m ów ią, że obcy emissa- 
ryusze są  sprawcami pogorzeli', ze strony 
rządu zaś utrzymają, że zbyt wielka susza 
tegoroczna, jedyną tejże pogożeli przyczyną.

PRZYJECHALI DO ITRAKUWa .

Od dnia 3 du 5 Grudnia.
L a tk o w s k i  Roch, M a łachow ska  W i . ,  H asse lberg ,  

M a law ska  T e re s s a ,  Domanowska M a ry a ,  Szyjewsk , 
K arszn ic k -  Pe lag ia ,  Bobrownicka Z uzanna ,  Ja n o w sk a  
Agneszka. B obiownicki  A le s a n d e r ,  KubiczeL Ja k ó b ,  
Sporczyński S tan is ław ,  Szuw alsk i  A d am ,  z Polski;  —  
S z iu id o n ic z S ta n is ła w ,  Ludw ik ,  i F ranc iszek ,  zG a l ic y i ,

Wyjechali z Krakowa.
Jas trzębsk i  Józef, do P o lsk i ;  —  Rachyńska Magd.,  

Z ie l ińsk i  Józef, Ż u ro w s k a  ob,.  Ju rk ie w ic z o w a  oh. ,  do 
Gnlicyi;  —  Ł o w i  L ouis ,  Czapski Hipoli t ,  DyrenfurtJi  
Fil  p,  do Prusa.


